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Do walki o wolność.
W  bezkrytycznych masach narodu 

mylnie utarło się wygodne dla wielu 
mniemanie, że gdy cudem Bożej spra­
wiedliwości i krwawym wysiłkiem bo­
hater sk igo  żołnierza nakreślone zo- 
•fcały granice polityczne zmirtw” oh- 
mtj. P j :c więcej
dla wolności Ojczyzny ozynió nie po­
trzeb*.

Jedni zadowalają r.ię bi- ru m na- 
łaekanicm, że... w Pols< e źle, "a inni 
po nszy brną w szułe uciech boz- 
hfoskliwyoh lub teną kałuży egoi- 
* tycznego wyzysiji i rozpusty bez 
cienia myśli, co jutro przyniesie Polsce.

"W ten sposób dążymy szybkim 
krokiem do... niewoli czwartej — 
ostatniej, z której żaden cud nas nie 
Wydobędzie.

Umiemy iśó na bagnety i w eksta- 
sie bohaterstwa ginąó za Ojczyznę — 
«*yż nie stać nas na boluterstwo fcwór- 
«*ej, mozolnej praoy i życia dla Oj- 
®*yzny ?

U pojenie się zdobyciem niepodle­
głości politycznej nie powinno nam 
przysłaniać tej starąj, juk śwtat, praw­
dy, że utrwalenie tej niepodległości 
m e tylko od tężyzny żołnierskiej bro- 
*u, ale i od ś ły gospodarczej ouicgo 
®*rodu zależy.

Wszak nie my jesteśmy gospoda­
rzami tej męczeńską krwią przepojo­
nej ziemioy. Nie w naszych rękach 
spoczywa niezależność ekonom" oma, 
owa podda'ip. niepodległości polityoz- 
nej. Nie my jesteśmy włodarzami 
kapitelu, ^rzeai/słu, ht'i<i’u i -w-ni 
sła Element napływowy a bezwzglę­
dnie i óswhroie nam wrogi opanował 
niemal wszystkie żyoiod&jne arterje 
bytu państwowego i narodowego. 
W  miast: ch giuiemy a wieś obmotujć 
w swe sieui coraz silniej i wysysa htn- 
dl*rz-pośredn?k, nie Polak, a*a vróg 
Polski.

Jeszcze czts, ale to niechybnie naj­
wyższy, ocknąć się s hypnotyozuegc 
bezwładu, skupić siły i pra ę, by stać 
się nap twdę panem i gospodarzem 
na własnej ziemi.

Pola y — chrześcijanie wszystkich 
stanów, zawodów i prze t a a ań politycz­
nych powinni wołać ua ulirm — 
póki czas jeszcze — zmobilizować 
i zorganizować wszystkie swe siły do 
ostatniej walki — do walki o wolność 
gospodarczą własnego Państwa, pod 
hasłem:

„Swój do swego po 8Woje“ .
Bogdan Krzysztofowicz.

W iec po dc witaniu zebranych i 
gości przez przewodniczącego K oła  
Zw L. N p. prof. Ostrowskiego prze* 
mówił najpierw p. red. Bt. JŁymar, 
przedstawiając pr igram gospodarczy,., 
a po nim jl red. K. Wier czak, daiąc 
przegląd dziejów trzech lat rządów 
v: Pols >e.

T. Polska iest kra je u" rolniczym, 
ale bit-sim zo£C*(f na o,wsz& nic może. 
Przełe vszystkiem di*.tego, że jaka 
kraj r lni ozy jest już dz.ś nad mierni a. 
przeludniona i praca na roi’ nu d o*« 
już d-.ć nie d-ostatciego, ale nawefc 
tylko dostatecznego utrzymani* lud­
ności rolnej. Nie zapobiegnie temu 
nawet nąjradykalnięjsza reforma rolna. 
Po drugie dlstego, że nadmiar ludaolsi, 
który je ;t i któryby ciągi* wzrastał, 
nie będzie mógł łatwo pójść .,szuaa4 
ohleba na emigracji ani etałej. an' s^* 
zono woj, ponieważ Pnusy-Niemcy ohoia* 
łyby nas przeludn.anjwn zdławić, C  
inne kraje wakute^^^k woj u pn e- 
raysłowego nowych I^^Bów (Indje^ 
Australja, Afrykę)-i kWwalania się 
ioh od swych europejskich macierzy 
z równoczesnym* 1»ry9j^0ąną>przemyoło- 
w jm  wywołaujdn przdf- w ,tyoh 
ostatn

mywać mujonowe rżi^jg^^-flUnybb 
bezrobotnych oby waJdrfV!Aiiż trzecio

Zgromadzenie Z. L. N. 
w Jarosławiu.

f* da Sokoła wypełniona po brzegi. 
Widać w ni«j mężczyzn i kobiety, vi-_ W J  ̂ r,

inteligentów, mieszczan, kolej irzy, 
*p*>otników i masy ludu wiejskiego.

mieszkańcy miasta Jarosławia, ale 
Większość to lud z odległy :h nieraz 
^mosek powii tu jarosławsitirgo i «ą- 
modaicii^ a nie brak ich uaw< t zdal- 

Staroniwy, Tiizciany, Trzebo-

wiska, Zaozeruia pow. rzeszowskiego. 
Nie żałowali trudów ni kosztów, by 
przybyć do ma na zebranie i posłu- 
ohać spndkobirrców idei śp ks. Sto- 
jało wski>jgo i z jarmarcznej targowi­
cy stanowej, na której lewioowe stron­
nictwa idą w zawody o to, kto wię­
cej obiecać potrafi i kto większy szal­
bierz, zdrajca i sprzedawczyk, pójść 
i dowiedzieć się, czego naród i pań­
stwo potrzebuje i czego od swych 
obyweteli żąda.

dlatego, że kr.ij nie
prymitywny, lea* majądy" UOtO^wy30- 
kje wymagani- kulturalna, a leffi-jferar* 
daiej kr*ij rolniczy przeludniony, nie 
może s&m sob>e wystarczyć i  mnai 
by o zdauy na łaskę lub ni »łaskę są­
siadów — zwłcszcza w chwili cfcann. 
wojennego choćby z jodnym z moh 
(nasza wojna z bolszewikami a Ozeohy, 
Niemcy i Gdtańsk, a nawet Belgja i  
Anglja). Pierwszem zutom zadaniem 
jest doprowadzenie Polski do tamo- 
starczainośei tak w produkcji rolnej, 
jak i przemysłowej. W rolnictwie do-

Nowy rozkład pociągów r> a  s t r .  
5 .
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ptow» dzić może do tego pudnksienie 
kultury rolnej (meljcrarje, n«-wizonie, 
owfz(ni~ względnie odbegnienie, na- 
wodnienie itd.), w przemyśle -p stwo­
rzenie przemysłu ewt jekiego, op&rte
0 irikdno górnictwo przez oapowie,dni% 
politykę gospodarczą, podatkową, eło- 
wą, taryfową, pewność prawa własności 
itd. To spowoduje, że nadmiar lud­
ności wiejskiej (bezrolne,.mai- rolnej) 
będzie emigrowoł nie „na saksy", ale 
do naszych miast i będzie je  polszczył. 
"W ślad za tem będziemy z czasem 
mogli się pozbyć pewnego nadmiaru 
naszej ludności, mianowi ie przrszło 
trzech miljonów żydów, dla których 
powinno się przygotować miejsce 
w Rosji.

' 11. Niestety — podwaliny pod 
rozbudowę gmachu pró^twowego za­
łożył gabinet Moraczewskiego i klątwa 
tegc gabinetu cjąiy na Rzeczypospo­
litej aż do dzisiaj. Bo wszystkie na­
stępne gabinety, tsk tworzone z u- 
działem socjalistów, jak i bez nich, 
opierały się w swej polityce na za­
sadach pregramn socjalisty ćznfcgo ’ 
w znacznej części na urzędnikach, 
wprowadzonych przez p. Moraczew­
skiego. So. jslizecje tzyli uspołecznia­
nie (w forwie upsństwawiania) i wy­
właszczenie, reglamentowanie całego 
śycia i pracy obywateli przez państwo
1 urzędy, mnożenie urzędów i urzędni­
ków, pozwolenia, nakazy, zakazy, se- 
kwestry i wywłaszczenie z ziemi, 
przemysłu i handlu (ref. rolna, mono­
pole, puzappy itd.), uspołecznianie ma­
skowane (kamienice) itd. itd. — to by­
ty wspólne metody wszy stkich tych 
rządów, zabijające rolnictwo, przemysł, 
»wwianie domów, a rodzące pasek, 
łapownictwo i deprawację, sępiące 
oszczędność, zabijające inicjatywę i 
ubożące swoje społeczeństwo, a wśled 
ca tem i skarb państwa. — Podoi nie 
i  w polityce zagranicznej rządy polakie 
starały się postępować zgodnie c so­
cjalisty czno-bolwederskim programem,

00  Polska już niejednokrotnie bardzo 
drogo okupiła, a osobliwie bezpo­
średnimi i pośrednicmi skutkami wy­
prawy kijowskiej (skarb, mazury, Śląsk 
oieszyńaki, granice wschodnie, upadek 
prestige pań itwaj.

Polska ma do wyboru 2 programy: 
socjalistyczny, (ż ludowcowemi odcie­
niami) i narodowy Związku L. N. 1 jeśli 
chce żyć, to musi wybrać ten drugi.

W  dyskusji, w której zabierało 
głos kilku mówców, przemówił mię­
dzy inuymi ks. Mączka, tłumecząc ro­
lę różnych stanów, a osobuwie chłop­
skiego. Po zgromadzeniu odbyło się 
organizacyjne zebranie delegatów Kół 
Zw. L. N.

Zgromadzenie miało charakter bar­
dzo poważny, a przemówienia referen­
tów przerywano?nagradzano huosne- 
mi oklaskami. Uczestnicy rozjechali 
bię z p< stanowieniem pracy nad sze­
rzeniem idei Związku. Obecny.

Dopisek Bedakrji — Widzimy z te­
go niestety, że Jarosław azczęśliwsny, 
bo z braku Nadzirjów i F rwawiotów 
mógł radc-ić i wy powiadać się spokoj­
nie i kulturalnie bez akompanjamentu 
dzikich ryków, jakich świadk-mi byli 
jarosławtcy goście u nas. "Wprawdzie 
nie wiemy, czy jest to zasługą wyż­
szego popiemu kulturalnego jarosław­
skich czerwonych, czy też w ię k s z e j  
t-nergji ogółu jarosławskiego, któryby 
podobnych scen, jak . niedawna rze­
szowska, nie zniósł, ale tak czy tak 
stsn faktyczny przedstawia się dla 
Jarosławia pochlebniej.

ftsttóniił praktyczny.
Jeśli się napodstawie poprzednich 

moich artykułów weźmie pod uwagę 
takie dsne, jak to:

1) że na zdobycie jednego man­
datu w okręgu trzeba uzyskać przy­
najmniej ósmą część wszystkich odda­
nych głosów, wynoszącą około 17.600,

Na dzW ^ielonych Świątek.
Zieleń młoda, zieleń świeża dziś każdy za-

/kątek
Girlandami, jesionam i miłośnie obejmie, 
Czy w koSe-ele, czyli w chacie, c :y w war- 

/.,zawskim Sejmie, 
Zieleń mi jo., jefc ^cia ś ■  <4 «m/ Zielo-

[nyiih Świątek!

Waszej wiosny wiek radosny cudnie się dziś
jkwieci,

G dy chorągwie gdzieś harcerskie stają do
[ópelu

brzed hetmanem, przed błękitnym, co po
/latach wielu

Znów rozwija sztandar sławny minionych
jstuleci !

Od podolskich pszennych łanów po brzegi
/Bałtyku

Dusze polskie dziś zawisną na stolic u jiro-
, [m y ku....

W  jego złotej aureoli Duch Swięty-fiołabek 
Z  niebios zstąpi w serca młode, za t udem

/stęsknione....
Pierzchną chmury i błękitów odsłoni, się rąbek 
ł f  te wiosenne cudne święta, w te Święta

/Zielone!
L F . Ł

W I L N O .
(Ciąg dalszy).

Ostra Brama.
W  Ostrej Bramie w kaplicy zbu­

dowanej w roku 1671 a przebudowa­
nej w 18 wieku, mieści się obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej.

Obraz ten usiłowali sobie przy­
właszczyć Rosjanie, dowodząc, iż to 
ich obraz bizantyński, tego rodzaju 
jaki panuje w cerkwiach greckich i 
prawosławnych. Dopiero p. Bielińska 
dowiodła, że obraz ten niema nic 
wspólnego z prawosławnemi i jest 
szk )ły włoskiej po rafaelewskiej.

Ostra Brama od strony wjazdu 
zachowała jeszcze dawne strzelnice, 
zaś z herbów zdobiących bramę tylko 
gryfa i pogoń, orła polskiego usunięto 
z bramy po roku 1831. Pp roku 1863 
popi prawosławni domagali się usu­
nięć a pogoni, chcąc zagarnąć całą 
Ostrą Bramę, wraz z powszechnie 
ezczonym obrazem M. B. Ostrobram­
skiej.

2) że — o ile an»l'pgj*i wzięta ■ po­
wiatu rzeszowskiego, jest dla c&łego 
okręgu słuszna — to- głosów, odda­
nych w 5 mi isUch 1 12 miasteczkach 
na listy inne, niż żydowskie, socja­
listyczne i roimczo-cLłopslue, padła ra­
zem zaledwie dziewiętnasta część oty­
li około (141.000:19=) 7.400,

3) że listy Zw. L. N., opurte o 
program ogólno narodowy, mimo u- 
pedku wpływów stronnictwa, wsku­
tek wieloletniego prześladowaniu jego 
pism i ludzi przez władze e.ustrjackie 
1 przez polski czy też uust.rjacko-pol- 
ski N. K. N. i mimo zupełnego nie­
me! bratu przygotowań wyborczych, 
zyskały w okręgu więcej niż 1 iętna- 
stą część ogołu głosów, nr ino wicie 
9.607, a więc liczbę po stronnictwach, 
chłopskich, socjalistyeznem i syjoni- 
stycznem z kolei najpokaźniejszą,

4) żo listy następnego co do liczby 
głosów stronnictwa katolicko-ludowe- 
go uzyskały w całym okręgu z&iedwie 
2313 głosów plus nieznaczne y.

to jako praktyczny wskaż:'ik na 
przyszłość wysuwa się sama przez się 
potrzebuikouieczność skupienia ws zyst­
kich narodowo-polskich mieszkańców 
miast i miasteczek koło programu i 
listy Zw. L N. i nioreąpruszania ich 
na listy ani nowycL ani starych mi- 
njaturowych stronnictw katolicko-lu- 
dowyeh, przemysłowych, mieszczań­
skich, nauczycielskich, robotniczych, 
urzędniczych ifcp., które razem zyskały 
w miastach powiatu rzeszowskiego 
1.466, a w całym okręgu 4.515Xy gło­
sów

Inna droga zdaniem molem p-owa- 
dzi wbre-* życzeniom.miejskich zwolen­
ników stronnich klasowych do wzmoc­
nienia stronnictw stanowo-chłopskich.

_ _ ______________________  Kr. 23

Niech zresztą zwolennicy progra­
mów i stronnictw kłusowych, a zwła­
szcza zwolennicy nowego stronnictwa 
mieszczańskiegc wyobrażą sobie taki 
wypadek że schodzi zupełnie z wi-

Do najstarszych kośoiołów w W il­
nie należą franciszkański i domini­
kański.

Kościół franciszkański pierwotnie 
drewniany, zaiozony w roku 1421 a 
po spaleniu w roku 1553, odbudowa­
ny na nowo Zaczęty w stylu gotyckim 
przybrał w wielu częściach formy ba­
roku i rokoko. W  roku 1864, kościół 
i klasztor Franciszkanów zostały zam­
knięte i w klasztorze byli więzieni 
patrjoci i patrjotki, podejrzywanr 
o udziftł s powstaniu i popieraniu 
ruchu narodowego. Obecnie w koście­
le mieszczą się od lat kilkudziesięciu 
archiwa państwowe.

Gotycki kościółek św. Mikołaja na­
leżał do Franciszkanów. Założony zo­
stał podobno w roku 1321, został wy­
murowany w roku 1440 a kousc taro­
wany w roku 1514. Od kilkunastu lat 
odbywają się w tym kościółku nabo­
żeństwa w języku litewskim.

Kościół dominikański, pod wezwa­
niem św. Du«ha, założony w roku 
1441, przez Kazimierza Jagiellońozyka,
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^owni w Haszem życiu politycznem i 
Związek L. N. i ince stronnictwa, 
oparte na ogólniejszych, a nie klaso­
wych programach, i ptzcsują si me 
■trcnn ictwa chłopskie, robotnicze. mie­
szczańskie, i „mniejszości narcśiczzo- 
ścic/wycb" (ijazi, Rusini,Niemcy itd.). 
Eto w Polsce, mającej 70 dô  80°/o 
luoucści chłopskiej, będzie wówczas 
tządził ? Co w takim sejmie będzie 
•Łączył głos mieszczan lub mieszczen i 
*ohotn .ków razem ? a nawet mieszczan 
robotników i żydów? Czy wobec bez­
skuteczności ich zabiegów nie wyco­
faliby się sami mieszczenie z sejmu 
iłancwo ludowego podobnie jak on­
giś wycofali się z sejmu stanowe-szla­
checkiego ? Iczy mcżnt by takiej Polsce 
rokować długi żj wet lub jakikolwiek 
rozkwit nie tylko miast, cle i wsi?

Polsce zapewnić byt i potęgę bę­
dzie mc'gl tylko Sejm, złożony nie
* ttHÓstwe drobnych partyjek stano­
wych, j.ak jestterrz, lub Sejm z przewa- 
gą panyj stanowo-cLłopskich, dc czego 
w | restej linji prowadzą wszelkie hasła 
stanowe, — lecz złożony z kilku tyl­
ko, aJe wielkich i odpowiedzialnych 
stronnictw ponadbtanowych, ogólno- 
Łorcdowych, tek, jak to jest w wiel­
kich demokracjach Zachodu.

I na tę drogę i miasta same po­
winny zdecydowanie wstąpić i wieś 
** sobą na nią pociągnąć.

J ó ze f liąrzy

Wiele z obowiązujących ustaw i 
?  opisów ma tę nieszozęśliwą stronę,
* ilekroć orgarn wyaonawcze ohcą 

egzekwować, to najczęściej zamiast
normować życie, wprowadzają jakby 
uprzywilejowanie dla żydów i oszustów, 
Rodzą natomiast w interesa warstw 
-nrześcijańskich tych, które chcą 
-k a ż d y m  razie tych praw słuchać, 
trudno posądzić te organa o złą

Przebudowany w X V II w. i Knin- 
zrest&urowany po poż, rech 

_ E V III w. Na uwagę zasługuje 
eTJ Łętrzna budowa kościoła złożona 

fant. styczni^ skłębionych linij a
**oz«gćlnie chóru i jednej z najoie- 

•Wszych ambon w Polsce. Są to sr- 
Jdzieła pi lskiego baroku, który pa­

ni o "  Brchitekturze kościelnej w Wil- 
iż piękny front kościoła, 

wyohocti na zaułek i z bliska zup eh 
® jest niewidoczny.

zm M ł^^i^ P0t' koś;siołem grzebano
“ “ esieniu klasztoru Domini- 

W rnW«'iCMf^U 1844, klasztor służył 
S o S  l  l 849 aa Tu wię-
filar«łX ^ ^ JUE W rotu 1822 3 C*ęść 
dzieh łW‘ i^ a,-CZa8ÓW Mur«.wiew.i sie- 
lazora mowski’ Rifcńkowski i ks.
lor;o > który został dnia 2 czerwca 
l)rŁ /  raę0Qy na placu Lukiskim i 

P°- b jie  pochowany na gó>ze 
(C. d. n.).

Józef Czadek.

tendencję, raczej należy przyjąć, te 
ci przebiegli neutralni umieją zawsze 
obejść ustawę, a na publiczne wyła­
manie się z pod przepisów znajdą 
deść sposobów, aby ujść odpowiedzial­
ności — bo za dużo z naszej strony 
tolerancji, która nasjuż tyle razy gu- 
biłs, za mało wiary w skuteczność 
poprawnego postępowania; brak wy­
robionego a uzasadnionego przeświad­
czenia, te władza jest wyrazem woli 
ogółu, a za jej bezwzględne wykona­
nie nikogo nie może, bonie powinna, 
spotkać żadna przykrość.

I tak zauważono, że np. trafika 
Schiffmana naprost Magistratu przy 
ul. Rościuszki, otwarte zazwyczaj do 
godz. 10 wieczór. Policjant, który tam 
pi h;ił służbę, zainterpelowany o to, 
oświadczył, te oni nie mogą na to 
poradzić, poniewsż „ich władze nie 
zwracnją uwagi na ich doniesienia 
W to uwierzyć my nie możemy! In­
nym razem policjant zapisał sklep p. 
Sblwacha, że w  kilka może minut po 
6 dopiero zamykał sklep, ale nie- 
jrzt szkodziło to temu samemu po­
licjantowi podejść potem do skle­
pu p.Urgara i przy otwartych drzwia> h 
sklepu p row a d z ić  z właścicielem pół­
godzinną rozmowę, ji dnak już bez 
„zapisywania8 i innych remonstrai ji 
(zapewne to wyraz uszanowania dla 
„wysokit-j władzy8 w kupiectwie - -  
prtyp. Red.). A  proszę przeglądnąć, 
co się sprzedaje w  i ';elu. sklepach

zeszy­
ty. ołówki, trtfei i szmaty — dalej 
cukierki i sodową wodę, ciastka i 
czekoladę.

Przemyślry żydek zasunie przed 
stołem sklepowym kilka desek, t. zn. 
zamknął o właściwej porze „interes8, 
który winian być zamknięty, a uka­
zują sie dwie szklanki na „sodawasser8, 
4 oiąstkt i 2 czekoladki i interes idzie 
dalej. Czy tego władze nie widzą? 
Czy my dalej jeszcze będziemy tak 
naiwnie tkliwi i uwierzymy w to, że 
taki kr«mikarz, robiąc biednego żydka, 
nie zabija przez to kramikarzy 'kato­
lickich, mających pełne uprawnienia?

Ale jeszoze jedna charakterysty­
czna strona naszej inteligencji i na­
szego w dużej części polskiego wło- 
ścianim. Po każdym pierwszym mie­
siąca sklepy żydowskie są wprost oblę­
żone przez nasze., panie z inteligen­
cji. Czy to nie wstyd i zbrodnia wy­
nosić czemprędzej ciężko zppr“cowany 
przez mężów i ojców i niedostateczny 
grosz żydom? Czy brak sklepów ka- 
toliokich ?! Czy te fatałaszki, któremi 
żyd wabi próżność, są tak Liezbędne, 
że się bez nich obejść nie można, 
skoro nie dostsnie ich u rozsądnego 
kupca katolickiego.

Bo że chłop lub nieoświeeońa kobie- 
oina obleci dsiesieciu katolików, a kupi 
ozęstokroć u żyda, bo tam rzekomo 
taniej, to może dc pewnego stopnia 
siła przyzwyczajenia, brak uświado­
mienia, a może i wina naszych kup- 
oów . Byłoby jednak wielkim błędem

ze strony nuczych kupców, gdyby dziś 
p rzy  wyrsźnej tendencji nas rotu bez­
względnego „do swoich8, kiedykolwiek 
zlekceważyli konieczność bezwzględnej 
uczciwości w sprzedaży i umiarkowa­
nia w zyskach To mogłoby się ciężko 
pomścić na naszym polskim handlu, 
zwiaszcza, że tsmci czuwają, a zwo­
lenników niestety kupić sobie po­
trafią.

Tych kilka uwag rzucamy bez in­
tencji obrażenia lub podrażnienia am­
bicji czyjejkolwiek. Stwierdzić można 
zawsze słuszność naszych spostrzeżeń. 
Trochę jednak dobrej obopólnej woli 
konsumenta i kupca, więcej stanow­
czości ze strony władz i organów wy­
konawczych, a może przestaniemy na­
rzekać tylko, a zaczniemy robić dobrze.

0 uzdrowienie Polski
(Ciąg dalszy).

W  ozem objawia się w Polsoe ao- 
cjalizacjB ?

Przedewszystkiem w podcięciu pra­
wa własności. .Reforma rolna w tem 
ujęciu, jakie jej nadała polska ustawa, 
zawiesiła nad jedną trzecią obszaru 
Rzeczypospolitej grozę ustawowego 
wy właszozenia za połowę ceuy przed­
wojennej, obliczanej al pari z bezwar­
tościową marką dzisiejszą. Nie dawszy 
nic chłopom, odebrała wartość oficjal­
ną ziemi, która urzędownie spadła ze
150 dolarów, za mórg przeciętnie, m>

dolarów i  mniej. OLuJzyia zatem
wielokrotnie wartość ziemi także ja­
ko p idstawy do obliczenia zdolnośoi 
krec ytowej państwa. Zakaz sprzedaży 
darowizny i wszelkiego przewłaszcze­
nie, bez zezwolenia Rządu, jest za­
przeczeniem prawa wiasności i swo­
bodnej rozporządzalności. Jest zatem 
urzeczywistnieniem socjalizmu.

Na tym przykładzie najlepiej wi- 
dać tyranję frazesu socjalistycznego, 
czyli siłę najnowszego „Zakonu", sko­
ro za tukiem przeniesieniem prawa 
własności na państwo głosowali naj- 
zazórośni jjgi stróże indy widualnej wła­
sności : ohłopi w Sejmie.

Ustawa o ochronie lokatorów odej­
muje właścicielom całkowicie nietylko 
rozporządzalność, ale i dochody od 
i-?}*sności, czyi: socjalizuje domy miej­
skie. Nie dziw, że domy straciły swoją 
wartość i dzisiaj tytularne prawo wła­
śni iści kamienioy kosztu!* 20 razy 
mniej, niżby kosztowało wybudowanie 
nowej takiej samej kamienicy. A  sku­
tek stąd prosty, że mino o wzmożonego 
popytu na mieszkania nikt nie buduje 
nowych domów. Grozi nam zatem za 
pół wieku kompletne rozsypanie się 
miast w ruinę, o ile żyd^i tymczasem 
nie wykupią domów i nie postarają 
się o zniesienie tej socjalistycznej u-

Ustawa c zakazie pracy ponad 4b 
godzin tygodniowo i wy nagród senie 
pracowników nie wedle wydajnośoi 
ich pracy ani też wedle uzdolnienia, 
lecz wedle -ch stosunków familijnych,
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jes* zdepreojonowśniem pracy jako 
źródła kapitała, jest zakazem dosko­
nalenia się w or/oim zawodzie i potępie­
niem uzdolnienia. Jest to przygoto­
wania tego socjalistycznego systemu, 
w którym ludrie robić będą nie to, 
do czego się nadają, leoz to, co im się 
każe. Stąd to farmaceuci opracowują 
pragmatykę służbową dla kolejarzy, 
retuszerzy oceniają kwalifikacje dyplo­
matyczne, a masarzyśoi są jenerałami.

Socjalistyczne moratorja obrabowa­
ły doszczętnie właścicieli wierzytelnoś­
ci zahypotekowanyon, właś ucięli sum 
w Lankach i wszystaich rentjerów. 
Wskutek tego upadło u nas wszelkie 
zabezpieczenie prawne.

_ Odebrawszy częściowo lub oałko- 
wioie własność i rozporządzalność, 
odebrawszy wszelką wartość pracy i 
obniżywszy potwornie wartość reelno- 
śui miejskich i ziemi, socjalistyczna u- 
stawodawstwo nasze zabiło całkowicie 
zmysł oszczędności. Kto dzisiaj oszczę­
dza, ten pracuje na własne zubożenie. 
Za sumę, włożoną do banku i powię­
kszoną o całoroczny procent, człowiek 
oszczędzający kupi po roku 10, 20, 
30 razy mniej towaru, niżby był ku- 
pił W ohwili składania tej oszczędności.

(I>ok nast.).
„ Gazeta Łomżyńska“ .

O d A dm in is trac ji.
Z  powodu znacznej podwyżki cen dru­
ku i papim i, / . H i y T w .
wszystkie inne tygodniki i dzienniki

podnieść cenę poj. numeru na

30
i odpowiednio 'prenumeratę.

KRONIKA.
W następnym numerze zamieścimy 

drugi artykuł p. dyr. Krzysztofowi- 
oza, znanego rzeszowskiej publiozno- 
śoi s odczytu, wygłoszonego przezeń 
na Zebraniu „Rozwoju1*, a rozwojow- 
oom ■ jego gorąoej pracy rozwojowej 
w b. Galicji wschodniej. Artykuł mówi 
o podstawaoh przyszłości ekonomi­
cznej.

Egzamin dojrzałości w II gimnazjum
odbył się (ozęścią pod przewodnictwem 
wizytatora Dra Sośniol Lego, ozęścią 
— dyr. Lcbiedzkiego) w dniach 29—31 
maja i 1 czerwca. Zdali g o : Bieniek 
Tomasz, Bilewski Kazimierz, Broda 
Stanisław, Fuk Tadeusz, Geihard Je­
rzy, Grabowieoki Bronisław, Grusz­
czyński Mieozysław, Hajdaś Edward, 
Jamrozek Aleksander, Jasiewicz Jó­
zef, J a s i e w i c z  M a r j a n  (celu- 
jfe o), Kałuski Wojciech, Kiełbiński 
Wacław, K o o i a t k i e w i o z  M a­
r e k  (cel.), Koterba Władysław, K o­
ziński Jan, Niedzielski Henryk, Pie- 
strak Stanisław, Pitera Jan, Płachta 
Józef, Płachta Tadeusz, R y l s k i  
A l e k s a n d e r  (cel.), Skoczek Kazi­
mierz, S z a b ł o w s k i  E u g e n j u s z

(cel ), Szydełko Ł ułw i», Tuohman Sen- 
der, Twardzicki Franciszek, Uzaraki 
Antoni Wi aprzkow i oz Leon, W o r o s z 
T a d e u s z  (cel.), S widor L. (ekstern.). 
Jednego reprobowsmo na pół roku.

Z Twa Gniazd Sierocych w War­
szawie. Rozwój działalności To warz. 
Gniazd Sierocych rozsadził ramy do­
tychczas obowiązującego statutu. Co­
raz większej liczcie członków-założy­
cieli, zakupującym w organizacji TGS 
wieczyste miejsca dla sierot, trzeba 
było dać możuość poważnego przyj­
mowania udziału w decydowaniu o 
sprawach TGS.

Nowy statut to uwzględnia.
Reorganizacja władz TGS nastąpi 

w dniu o czerwca podczas Walnego 
Zgromadzenia Członków TGS. Spo­
dziewany jest liczny zjazd także człon­
ków pozamiejscowych, głównie pi =;3d- 
sŁawicicii sejmików powiatowych i rad 
miejskich.

W roku zeszłym fundacja wieczy­
stego miejsca wynosiła 300 tyreoy 
marek, n.sJ.idka coroczna na utrzyma­
nie dziecka w organizacji TGS człouka- 
czynnego wynosiła 30 tysięcy, szkdka 
członka-wspierającego była-- jednora­
zowa tysiąc, roczna sto marek. Na ten 
rok podniesiono stawki na 600, 50, 10 
i 1 tysiąc, co zawierdzió ma Komitet 
Rządzący.

Na żądanie TGS chętnie rozsyła 
każdemu statut i deje wyczerpujące 
objaśnieni*, po które nal°ży się zgła-

Pocfcętiihmdia pł)Cz‘iitfają1(fVcii re­
ferentów I prelegentów Twa „Rozwój**,
układu dyr. Krzvsziofowiozą, do na­
bycia w kiosku przy ul. Sokoła w ce­
nie 100 Mk za egzemplarz. — Zachę­
camy szeroki ogół do zapoznania się 
z jego treścią.

Powojenna statystyka iydowska z r. 
1921 według pism wied niskich przed­
stawia s’ę następująco: W  Europie żyje 
obecnie 10,500.000 żydó* (2 3 proc. ogó­
łu ludności), z czego największą liczbę 
posi idą Polska a to 3,300.000 (11 proc.), 
potem Ukraina 2,300090, Rumunja
800.000, Br doruś 750.000, Litwa 300.000, 
Austrja 350.000, W ęgry 450.000, Rosja
400.000, Caechosłowacja360.000, Anglja 
28U 000, Francja 130.00;, Włochy 40.000, 
Grecja 750.000, Jugosławja 60.000. Tur­
cja 50.000. Bułgaija 40Ó00, Szweoja 
Danja i Beigj - po 4.000, Szwajcarja
21.000, Norwogja i Luksemburg po
1.000,

Czy jest co prawdy w tem, jakoby 
lokal magistrackiego biura sanitarne­
go przy ul. 3 Maja miał być oddany 
na żydowski skład ubrań p.Fertigowi?

Tytoniu brak W  mieście po trafi­
kach, ale w pasku u raszyoh bogat­
szych obywateli dostanie. Onegdaj 
skonfiskowała policja jakiejś Ruchli 
70 pączek tytoniu, które jej nieznajo­
my chłopiec sprzedał, a ona biedna 
nie wiedziała, że od nieznajomego 
chłopca kupować nie wolno, kupiła i 
jeszcze z Rzeszowa nie wyjechała, a 
juz go puszczała na pasek w łutomo- 
bilu na Ruskiej wsi.

Wieś czyści miasto. W i cś rataje
nasze mi as co od powodzi, wy wożąc 
wszelkiego rodz »ju zawartość kloak 
nocami, ale zdaje się, że jak teras 
wła ś cioiele realności puszozają ó w  spe­
cjał na pasek, tak w niedługim czasie, 
Gmiua  ̂ wydzierżawi chłopom kupy, 
gnoju i śmieci, leżące na ulicach kró­
lewskiego wolnego miasta Rzeszowa.

Zamykać okna na noc. Do pokoje 
emer. nauczyciela p. Leśniaka dostał 
się przez otwarta okno, świeżo dopiero, 
wypuszczony z więzienia, złoozyńoa i 
skradł leżącą obok śpiącego garderobę. 
Ponieważ jego była już znoszona, w ię o  
przebrał się w skradzioną, a swą po­
rzucił w  zbożu. Następnie po3 o d łd o  
miejsca rodzinnego, a za nim pelioja.

Więcej takich. P. A. Hirsoh miała 
nadzwyczaj zapobiegliwą służącą Wi-
ktorję Trzy na z Krasnego, która wi­
dząc, że chi 4 odaw.zyai ma 20 dola­
rów i około 100.000 Mk i bezużytecz­
nie trzyma je w domu, postanowiła 
je  puścić w ; uch, ma się rozumieć, bea 
wiedzy i woli właścicielki, a równo- 
oześaie i sama się ulotniła, ale znowu 
ajenci stanęli jej na drodze.

Napady rabunkowe w powiecie strzy- 
żowskiua ciągle jeszcze się ponawiają. 
W piątek przywieziono koleją do Rze­
szowa niejakiego Fałda, kupca, któ­
rego wPrzybówco bandyci przestrze 
liii. Zanieśli go współwyznawcy na 
noszach do szpitala (bo karetki niema), 
ale ponieważ rana wymagała ciężkiej
śledcza w Rzeszowie rozpoczęła nar- 
tychmiast śledztwo, na skutek któ­
rego udało się dwu bandytów schwy­
tać w lasach Lutozy, a za resztą śle­
dzą.

Co się odwlecze—  W  lutym zo­
stał rozstrzelany na dziedzińcu Sądu 
rzeszowskiego niejaki Szpuuar za ła - 
mordowauie w  celach rabunkowych 
we Wysokiej koło Łańcuta równi eu 
niejakiego Szpunara, który powrócił 
z Ameryki. Główny jednak winowajot 
Rutkowski "Wojciech zdołał rychło 
zbiec i ukrywał się do tago ozazo. 
Onegdaj dopiero sohwytano go na po­
lach w Strsżowie i przywieziono do 
Rzeszowa, gdzie stanie przed Sądem 
doraźnym, aby go nie minęła zasłu­
żone. kara.

Warto znaleźć? W  magazynach 
wojskowych przy ul. Krakowskiej za 
rampą ginęły od pewnego czasu różne 
przedmioty. Ostatnio zginęło 78 ar­
kuszy blachy, wagi około 250 kg., war­
tości przeszło stu tysięcy Marek. Jak 
się udało stwierdzić tut. policji, bla­
chę tą skradli jeszcze nie wyśle a ".eni 
sprawcy z magizynów i ulokowali ją  
w pszenicy, w niewielkiej odległo/ci, 
do czasu, aż się nadarzy sposobność 
stamtąd ją  zabrać. Przed czasem zna­
lazł ją jednak, jak twierdzi, jeden z oby­
wateli niedaleko muszki-jący i nr 
wózku przywiózł do domu, nie tawił- 
do mi wszy o tem policji. Posterunkowj 
spotkał owego oDywatela tego dnia 
jadąocgo wózkiem, lecz zapytawszy go,
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fjiżie jedrie,ctrrymał odpowiedź. „Po 
WBWęu. Ponieważ t* traw* tiochę 

pcdchałp, więc zrobiono rewizję 
*  demu p. Z. i blachę skoi fiskowanc 

Btag Kurjera. W  niedzielnym bie- 
Aą Kurjera brało udi/.ał dwu rzeszc- 
*ikków pp. Baran, rrpjący za sebą już 
d łu żo n ą  sławę, i Kula Alfons, wy- 
•tępuj ący po raz pierv szy w barwach 
**e8zovskiego Koła Sportowego. Pierw- 
•*J do mety przyszedł Jin Baran 
Jł 14-21V2 min., p. KuIl Alfons przy­
był dc mety w czasie 17’10 min.

Uroczystość sportowa. W  minioną 
•Uemielę przed matekem z „Jutrzen­
ką* wręczono p. Towarnickiemu sv- 

c, jako upominek za setny mit oh. 
przemowie p. Marcinkiewicz! w 

^Uecnośo całego "Wydziału K. S. i 
r^ezesćw: pp. Dgnera i por. Ertla, 
J»k również drużyn „Reccvii" i „Ju­

trzenki" złożyli goście i koledzy p. 
Tow»rniciicmu gratulacje. Po uio- 
czystości dokonano wspólnego zdjęci* 
fotograficznego.

Resovia I-A. Z 8. (Kraków). W  dniu 
11 bm. przj będzie do Rzeszowa ce­
lem rozegrania matohu drużyna Akade­
mickiego Związku Sportowego z Kra­
kowa. Drużyna złożona z samych aka­
demików (gra tf.kże kilku akademików 
z Rzeszowa) odznac za się wytw orno- 
ścią, tpokojm ś ia i umiarkowaniem 
w grze, wykluczając wszelką brutal­
ność.

Sport. Dwudniowe cawody „Re- 
scvii" z „Pogonią" przyniosły pi-rwsz j  
jeszcze raz naukę, że drużyna (jez 
treningu i ciągle dyskompletowana 
skazana jest na ciągle niespodziana,, 
jak w poniedziałek, i na wyniki zu­
pełnie przypadkowe. Niezgranie oka-.

Plan jazdy
w h > im y o (1 1  e z e r w e a  1 9 2 2 .

Do Lwowa:
Pociąg Nr. PRZYJ. ODJAZD U W A G A

1 Dsobowy 27 0-44 1-04

D o o b o w y 29 3 .46 4-01

[J^Ożpłesz. 203 4-35 4-47 zatrzymuje się w Przeworsku, Jarosławiu 
i Przemyślu

Mieszany .279 7-22 — z Dębicy

P o sp ie sz . 4 0 9 9-57 10-12 zatrzymuje się w Łańcucie, Przeworsku, Jaro­
sławiu, Przemyślu i Gródku Jag.

^Bobowy 21 12-08 12-48

^ • o b o w y 28 14-66 15-16

Dsobowy 2 5 2 3 -54 0-24

Do Krakowa:

^Bobowy 2 8 2-14 2-30
nir zatrzymuje się w Trzcianie, Grabinach, 

Biadolinach, Rzezawie, Kłaju, Grodkowicach, 
Podłężu i Węgizcach

Dsobowy 3 0 5.11 5.30 nie zatrzymuje się w Biadolinach, Rzezawie, 
Grodkowicach i Węgrzcact

Dsobowy 22 8-55 9-15 nie zatrzymuje się w Rzezawie

_^®obowy 2 4 14.22 14-44 nie zatrzymuje się w Rzezawie, Kłaju, Grodko- 
wicacb, Podłężu i Węgrzcach

1 p °« piesz. 410 18-12 18-27 zatrzymuje się w Dębicy i Tarnowie

Mieszany

_^°*plesz.

196 — 18-35 do Dębicy

2 0 4 21-44 22-00 zatrzymuje się w Dębicy i Tarnowie

Dsobowy 26 22-39 22-68 nie zatrzymuje się w Grabinach, Rzezawie, 
Grodkowicach i Węirrzcaeli.

Do Jasia: Z  Jasia:
- Pociąg Nr. ODJAZD Pociąg Nr. PRZYJAZD

Dsobowy 1 5 1 1 5-40

15-10

Osobowy 1 5 1 2

1 5 1 4

7-30

Dsobowy 1 5 1 3 Osobowy 13-58

Dsobowy 1 5 1 5 19-45 Osobowy 1516 s| CD 
j

aała ReBovia w poniedziałek aż nadto, 
a wina w zmianie w układzie dru­
żyny Dokąd drużyna nic będzie na­
leżycie skompletow ana i gracze nie 
bęaą stale na swjch mijjscaoh, n.etn* 
mowy o pewnej grze. W  niedzielę 
wynik 2:2. Heubluns, niepotrzebnie 
przesunięto w pi srw^zij połowie do 
obrony. W drogim dniu zanosiło się 
na skandal, ale dzięki ofiarnej grze 
niektórych graczy uzyskano ,»ynik 
3:3 (0:3). Pogoń grała świetnie, szcze­
gólnie kombinacja i podawanie piłai 
w podziw wprowadzały publiczność. 
Pi-ym wiedli prawa obrona i prawy 
łącznik. W  Resovii wyróżnił się nad­
spodziewanie Góreokj, strzelająo w dru-

f im dniu wszystkie trzy goie. — Sę- 
ziował p. Rutkow.sk' z Kiakowa. 

Okazał się sędzią zupełuio nieodpowie­
dnim, bez najmniejszego wyrobienia

Na odnowienie kościoła glinn. wpły­
nęło ze zbiórki na. ulicach miasta 
106 019 Mk — z festynu P. Kapców 
60.000 Mir. Wszystkim P. T Paniom, 
które h, ły łaskawe zająć się zbiórką, 
jskoteż P. Kupcom ca ofiarę skł?ia 
Komitet odnowienia kościoła „Bóg 
zapłać". X  Dr. Turkowski

skarbnik Komitetu.
Dalki na „Gniazdo sieroce", t n u r­

kach: P Rąbów a 1.000, F.annensberg 
z rautu dn. 19/3 1922 27.195, p. Gro­
cholska ze szkoły Jachowicza 960. Ze 
zbiórki ńa „Gniazdo sieroce" duia 
25/5, obliczonej w obecności JWPan* 
Starosty uzyskano 38.462.50, wydane 
na Bzpilki 450, pozostało 38.012 50 MŁ.

Sł. Jańewiczowa.
Datki złożone w Adm. „Ziemi Rze­

szowskiej" (do odebrania w biurze dru­
karni J. A. Pelaia). Na „ G n i a z d o  
s i e r o o e "  Mi. Turzański i Leśniak 
z luterji fantowej zebrane 710 Mp.

Miljonówka, Przy oBtatniem oiągnie- 
niu wy gran. padła na Nr. 1,787.047.

Straż nocna Z. C. 0. ozuwa. Dnia
28 b. m. popełniono wielką kradzież 
u p. J. Emera, wykrycie sprawco# 
poruszył p. Emer panu L. S jerbe- 
rowi, dyrektorowi Zikładu Czuwanu. 
i Ochrony, któremu też udało się wy­
śledzić i ująć sprawcę kradzieży w o- 
subie Włac/sława Wilka w Mali,Wie, 
u którego znaleziono też oały towar 
kradzieży. 207

PISMA PERJODYCZNB.
Przegląd Wszechpolski w zeszycie

majowym zawiera: J. Bartoszewicza 
Polityka interesu narodowego, L. Z a  
rzyckiego O i&gianiemaoh wychowaw­
czych w Polsce współczesnej, S. Ko­
zickiego Kryzys gospodarczy w Anglii, 
J. Petryckiego Piądy polityczne wśród 
młodzieży akademickiej, Juniusa Ro­
man ty: m a, życie. — Uwagi. — Nowe 
książki i Kronikę polityczną.

n a d e s ł a n e .

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy mi w nader 

ciężkich chwilach po nagiej stracie
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męża i. Józefa Lewickiego okazali 
■erce i pomoc w oddaniu ostatniej 
przysługi zmarłemu; a przedewszyst- 
kiem Przewiolebnemu Djiclmwień ifcwu, 
P. T. Stowcrzyszeniu Kupców i Mło- 
dziszy handlowej, crjz Piniom Feie- 
rowej, Ficcw j i Salwaohowej składam 
n. t«j drodze gorąie podziękowanie
i Berdeczne „Bóg zapłać1* 205

Żona z dziećmi i wnuczkami. 
Rzeszów, w czerwou 1922 r.

Podziękowania.
Za opiekę w czasie choroby mego 

•yna S. p. Stanisława Wilku i za oka­
zana pomoc w pogrzebie śle tą  d r o g ą  
P. Doktorowej Koeplowej, P. D k- 
mandowi, P. Mai howi i innym ser­
deczne podziękowanie.
206 Rodzina.
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Walizki i Torby podróine —  Perfumy —  Wody koiońskie —  
Mydła —  Pasty dc zębów —  Przybory toaletowa —  Pończo­
chy —  Rękawiczki —  Skarpetki — Szelki — Chusteczki i t. p. 

=—  artykuły w wielkim wyborze -  -
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poleca Magazyn galanteryjny

K a z im ie rz  S a lw a c h
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.
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O G Ł O S Z E N IA .

Unieważnia się liszozmy dok nuent 
jskowy na nazwi- ' 

•ko Aiter Plnkas. ur. w Rzeszowie. 210

 T o w a r  s o l i d n y -----
poleca

M IC H A Ł  M A T E R N IC K I
w R z& szo w ie , ul. 3 -g o  M i j a  4  

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon wiosenny:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborzo —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedWabie. 21

Realność z wolnom mieszka-
Przedstawiciel dla Małopolski 

Jakób \hrstkndig, Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. lis

lllam  bv. (tynkowi go|fn'd:ir<*5emt, ogrodemlllbllL, 4 morgi i inwentarzem w Rzeszo­
wie przy ul. Wino. fola zaraz d i uprzodania. 
Wiadomość u właściciela majora Lisowskiej o.

208

REKLAMA
jest dźwignią handlu i p rzesyłu .
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SZWEDZKA LINJA AMERYKAŃSKA
Telefon 18003. WARSZAWA, ul. DŁUGA Nr. 61. A dres teł.: Centwarus— Warszawa. 

Najdogodniejsza Komunikaoja do Ameryki Północnej przez Szwecję!
Przedwojenne najszybsze okręty luksusowo. Statki odchodzę dwa razy na miesiąc.

Wszyscy emigranci, Polacy i Rosjanie nie posiadający paszportów zagranicznych, zeonoą niezwłocznie 
przynieść lub przysłać listom poleconym do biura naszego I egzemplarz AfFidavitu i podać dckładuy adroS 
swój I Starostwo, do którsgb złożyli podunie o paszport, a my zaŁ.t yimy form w ośji potrzebne dli uzy­
skania paszportu zagranicznego.

R E E M I G R A N C I  —  P O L A C Y ,  posipd‘:jąoy p',szpo"ty wydano w Ameryce, bez względu 
na td, kiedy do Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszporty w Starostwie, a następnie zgłosić się do 
b:ura naszego, gdtie udzielimy im bezpł tme formularzy i wszelkich mformacyj, niezbędnych dla otrzymania
wizy amerykańskiej. .

Cena ksrty okrętowej ze wszystkimi kosztami z Warszawy do New Yorku wyasęi 106 dolarów, po-
główne amerykańskie 8 dolarów

Wszelkie informacje bezpłatnie.
K A Ż D Y  P A S A Ż E R  T R Z E C I E J  K L A S Y  O T R Z Y M U J E  M I E J S C E  W K A J U C I E .209

!x x x x x x x x x x x x x w x x x x x x x x x x x x x x > c < x x x x :c x x x x x *:
f t o ł n U N  ii f Alu „Ziemi .izeszoa)sKiej“

n l .  T r z e c i e g o  N t a j a

przyjmuje i dział inseratowy prowadzi- 
Drukarnia J. A. Pelara

( k o ł o  w i e ż y  t a r n e j ) .

A rn o  rsdagaje Ko:-aiiet. OdpoT?'-: Sit tv.w;aktor F n ^ A ssek  Stążkiewics,  Z i -J. A . -PpUjś, w Rzesaowia.


